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moi przedmówcy.
chodzimy w ten nowy stosunek z so­

jusznikami, powinniśm y wystąpić z wyraźnym pro­
gramem, p~" iedzieć czego chcemy. Spraw ę soju­
szu trzeba om awiać, jako  jeden punkt z wielkiego 
całokształtu zagadnień polityki m iędzynarodowej i 
m iędzypaństwowej Rzeczypospolitej polskiej.

W ysoka izbo! Czytałem niedawno w mowie 
W ilson.; wygłoszonej w Bostonie, dziwna słowa jak 
na prezydenta wielkiej republiki, jak na realnego 
polityka. Broniq one w sposób następujący: ,,k to­
kolw iek opiera sie prądowi idącemu teraz przez 
świat, rzucony będzie -na urwiska tak wysokie i na­
gie, że stanie sie chyba odosobniony od ‘rodzaju 
ludzkiego na zawsze". Dziwnie brzmią te słowa w 
uszach po lityków  „rea ln ych ", którzy nie oduczyli 
sie m yśleć kategorjami przedwojennemi, które w y ­
rażają sie tylko w armatach, karabinach i bagnetach.

Ten prąd, idący przez świat, o którym mówi 
W ilson , to duch czasu, który wyzwoli! sie wczasie
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par. sayami Gor-^nty,
Polska chce i do czego dąży, uważam z - rz . 
nieczną przedstawić pokrótce stanowi ko w 
spraw ia klubu P. S. L., którego im icn :;j pi 
mawiam.

Jeże li'e tiodz i o zachodnią granice P >i ;k;, 
linja w ykreślona przez komisje Kam bona czy..i 
ogół zadość interesom polskim . Podnieśćby ty 
należało, że plebiscyt (g łosowanie) na Maz-wszu 
pruskiem. który ma zadecydować o przynależno-., 
tej ziemi do Polski, jest zupełnie niepotrzebny, bo 
ludność tamtejsza jest bezwzględnie polską i do 
Polski chce należeć. Spodziewam y sie, że z tpgo, 
co nam przyznała komisja Kambona, nic przy d.:i- 
szych naradach pokojowych nie uronimy. Przy sp o ­
sobności niech mi wolno będzie wyrazić nadzieje, 
że teraz, kiedy już oficjalnie przyznano nam ziemi > 
byłego zaboru pruskiego, upadnie wreszcie powód 
do tego, by w obrąbie Republiki polskiej było osob­
ne „państwo Poznańskie1' i osobna arm ja poznańka.

W ie lką  troską w dalszym ciągu napełnia nas 
sprawa Śląska cieszyńskiego. Czujemy wszyscy, że
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od żądania tej ziemi odstąpić nie możemy, bo nam 
nie wolno.

Nie wolno dlatego, że przemawia za nami nie- 
tylko ludność tamtejsza, bezwzględnie polska, ale 
i jej wyraźnia wola, która w m asowych uchwałach 
gminnych oświadcza się za przynależnością do pań­
stwa polskihgo. Gdyby sprawa Ś ląska była załat­
wioną wbrew sprawiedliwości, wbrew interesom na- 
szega narodu, to pokój w środku Europy nie może 
być trwały; prędzej czy później m usiałoby dojść do 
zbrojnego zatargu miedzy nami i Czechami.

Takie same stanowisko zajmujemy wobec 
Spiża i Orawy.

Kiedy przejdziemy do granic wschodnich to 
stajem y przed specjalnemi trudnościami, które w y­
magają w ielkiej ostrożności w traktowaniu. Niema 

tu wyraźnej granicy miedzy narodami. Trzeba wiec 
z jednej strony wystrzegać sie polityki zaborczej, 
hołdowania imperalizmowi, z drugiej strony trzeba 
mocno stać na stanowisku, że to, co nasze, naszem 
zostać winno. Jed n ym  z najtrudniejszych punktów 
jest nasz stosunek do dawnego państwa litewskiego.

Pewtiem jest, że na terytorjum jego są ziemie 
btzprzeczm * polskie, o ludności bezwzględnie prze­
ważającej polskiej. Ziem ie te, ich ludność, mają 
pr;;.'.'© domagać sie. aby była włączona do państwa 
polskiego. Los pozostałej części, litewskiej, nie 
n ;e nam być obojętny, bo od tego, czem będzie 
Litwa, zależą w znacznym stopniu i przyszłe nasze 
losy. Nie leży w naszym interesie, żeby Litwa 
s i a1. się bohzew icką, albo — kiedyś— carską. Rosja 
zawsze b-.tdzie wykazy w 5*8 pc-.d na zachód, który 
nam będ;i;e /agrążał i od którego musimy się od- 
grc Jz ić . Din tego nasze życzenia ida w kierunku 
utworzenia państwa litewskiego z ziem iitewskich, 
pozostałych po wyłączeniu obszaru pelskiego, o 
k ić rym wspom niałem . Gdyby jednak doszło do 
ur;: m.ądzy Polską i Litwą, której wszyscy pragnie­
my , to wtedy oba państwa uregulowałyby swoje 
cranice w tć .ug  potrzeb kulturalnych i społecznych 
obi: na ’odów.

Od delegacji, które do nas przyjeżdżają, wie- 
rr ■, że wśród ludności białoruskiej jest chęć nale- 
. ".ia po Polski. K iedy przyjdzie do wykreślenia 
tam granicy, będziemy się domagali, żeby mogła 

4 ujawnić prawdziwa, rzeczywista w ola tamtejszej 
iności co do jej przynależności państwowej. Tak 

patrząc na nasz stosunek do Litw inów  i B ia ło rus i­
nów, uważamy, że wojska nasze, idące na Wschód, 
r.ie mają celów' zaborczych, iecz niosą w yzw olen ie  
naszym braciom i blizkim zpod jarzma bolszew ic­
kiego i zarazem odsuwają nawałę rosyjską od gra- 
■ ;;  polskich. W alcząc w obronie ir.nych, walczym y 
ró'.>. nocześnie i w naszej w łasnej obronie.

Bardzo ważne i trudne zagadnienie stanowi.

sprawa ukraińska. Czy (Jkra łna będzie państwem 
niezawislem , czy też, jako autonomiczna część, w e j­
dzie w skład państwa rosyjskiego, zagadnienie 
ukraińskie będzie istniało i dom agało się rozwiąza­
nia. Nie da go się rozwiązać ani mieczem, ani 
kulą. N ie można przeprowadzić granicy wym uszo­
nej, któraby była linją wiecznych starć zbrojnych. 
Granicę można przeprowadzić tylko na podstawie 
porozumienia między obydwom a narodami, względ­
nie państwami, na podstawie sprawiedliwości. Taką 
spraw iedliwą podstawą m ogłaby być t. zw. linja 
równowagi (pozostaw iająca w Polsce tylu Ukraińców, 
ilu Po laków  zostanie na Ukrain ie). Ta linja rów no­
wagi zapewnia nam Lw ów , który od 6 m iesięcy 
daje dowody swej polskości i zagłębie naftowe z 
Borysław iem .

Do wym ogów naszej polityki zewnętrznej po ­
w inna być dostosowana nasza po lityka wewnętrzna.

(M ow y dla braku miejsca nie podajem y w całości).

I)o Ga/ety Zamojskiej.
P o s e ł  R a t a j  w n i ó s ł  w  S e j m i e  i n t e r p e l a c j ę  
d o  r z ą d u  z  p o w o d u  n i e w y k o n y w a n i a  u s t a ­
w y ,  k t ó r ą  u c h w a l i ł  S e j m  w  s p r a w i e  d o ­
s t a r c z a n i a  d r z e w a  b u d u l c o w e g o  d l a  z n i ­
s z c z o n y c h  w o j n ą .

Oi R e t ó t f i  i a i s l j  Zamojskie] i  Z aiościu .
Do wiadom ości ogołu m ieszkańców, trapionych 

klęską epidemji tyfuzu plam istego i pod adresem 
sejmiku p-.viatc.vego jako zarządcy szpitala dia 
epidemicznych w Zam ościu pozwolim y sobie posta­
wić kilka zarzutów i wykazać biedy obecnych kie- 
rowników wspomnianego szpitala. Czy ostrzeżenia 
podawane za pom ocą pub'icznych ogłoszeń przez 
Zarząd rmasta jakim i spośobam ustrzedz się zara­
zy tyfusu plamistego, dziesiątkującego ludność w y ­
starczą do stłum ienia choroby wątpim y bardzo, je ­
żeli czynniki, które zostały po.vołane do walki z 
epidem ią lekceważą sobie obow iązek a szkodliwą 
wprost gospodarką, niedbalstwem  i złym nad w y ­
raz traktowaniem i pielęgnowaniem  chorych wyrobią 
sobie miano nie „dom ów zdrowią" jak to być p o ­
winno, lecz „dom ów śmierci" od których ludność 
stronic będzie słusznie.

Czy brak ufności ogółu m ieszkańców do szpi­
tali i ich kierowników  nie będzie powodem rozsze­
rzenia się epidem ji? szpital dla epidemicznych w 
Zamościu, śm iemy twierdzić kategorycznie ufnośoi

w mieszkańcach nie budzi, gdyż jest prowadzony 
niedbale, nieudolnie no i zdaje się nie bez osobis­
tych korzyści jego kierowników . Nie możemy jed ­
nak pominąć m ilczeniem żadnego ważniejszego fak­
tu, żadnej niew łaściwości w gospodarce szpitalnej 
i pragniemy tym sposobem zapoznać ogoł, który 
winiem zażądać od władz odnośnych wejrzenia w 
te sprawy i najrychlejszej naprawy stosunków po- 
nujących w szpitaiu dla epidem icznych. Zarzuty 
jakim i chcem y obciążyć kierownictwo szpitala dadzą 
się streścić w następujących punktach:

1. Niedostateczna ilość pielęgniarek. Szpital 
w którym przebywa z górą 100 chorych posiada 
ledw ie 2 siostry m iłosierdzia i to w dodatku niemki 
nieznające języka *olskiego. M am y na to dowody 
że osoby te nie ty lko  niezbyt gorliw ie ale wprost 
opieszale pełnią swój obowiązek. Czy zarząd szpi­
tala nie mógłby wreszcie zdecydować się zastąpić 
sił obcych własnemi polskim i i w kom plecie po­
w iększonym ?

2. Brfck bielizny, który trudno uspraw iedliw ić 
gdyż w okresie przejmowania szpitala odwtadz aus- 
tryjackich ilość bielizny była dostateczna. Ja k o  
ilustracyę stosunków wskażemy, że chorzy leżą nie­
raz bez koszul i na brudnej pościeli nie zmienianej 
po wypisanych ze szpitala.

3. Nieprzestrzeganie dyzynfekcyi ubrań cho­
rych nowoprzybyłych, którzy po ukończeniu chyroby 
otrzymuje ubranie w jukim przywieziono ich. Czy 
brak ten jak również niechęć udzielania kąpieli 
wypisującym  się w pływa dodatnio na stan sanitarny?

4. Brak organizacyi, niedbalstwo i korupcya 
spraw iają iż gospodarka szpitaina kuleje fatalnie. 
Ten brak orgtmizacyi i sprężystości sprawia n^przy­
kład, iż posługaczki szpitalne pozostawione same 
sobie i mało uśw iadom ione utrzymują szpital w 
stanie niechlujnym odżywianie horycb i racyonalne 
stosowanie lekarstw nie zawsze na czas przez gos­
podarza sprowadzanych ,v:els pozostawia do życze­
nia. Jeże li przyjm iem y za fakt że chorzy, chcący 
wnosić specyaln.;: opłatę za pieczołowitą pielęgna- 
cyę — pom ocy : ?j nie .otrzymują lub otrzymują za 
pielęgniarz > u?dro::veńca ledw ie w  6 — 7 dni po 
szkarlatynie, co m iało m iejsce z siostrą szpitala 
Ju lją  Lejzakową, która jedynie wskutek złej opiekj 
i zdenerwowania na stosunki panujące w szpitalu 
— umarła; jeżeli chorym  po kilku ledwo dniach po­
bytu tworzą się odleżyny z braku opieki, to musi­
my sobie wyrobić takie pojecie o trosce nad cho ­
rymi, że niejednego dreszcz przejdzie jeśli pomyśli, 
iż wypadnie mu może tam się znaleść.

Sejm ik powiatowy winien także wejść i w 
spruwy administracyjne i uchylić rąbek tajem nicy 
gdzie, kiedy i dla kogo zostały użyte zapasy dro­
gocennych artykułów pozostawionych przez zarząd

austryjacki w postaci: 5 pudów ryżu, 15—20 kg. 
czekolady, kilku worków  mąki pszennej, pół beczki 
rumu, m arm elady i t. p.

Jeże li ani chorzy ani służba szpitalna artyku­
łów tych nie spożywali a m agazyny nie mogą obec­
nie wykazać ich w rem anencie, to czy nie można 
mieć słusznej całkiem  obawy, że zostały one w nie­
w łaściwy sposób i n iew łaściw e m iejsce ulokowane 
że zostały one. że się tak wyrazimy, przeszmuglo- 
wane na użytek osób p ryw a tn ych ?

Oskarżenie to staw iam y, świadomi swego czy­
nu; możemy go poprzeć świadkam i, nawet z po­
śród osób, którzy tam chorobę przebyli i zakosz­
towali dobrodziejstw szpitala.

W  zakończeniu powtarzam y raz jeszcze, że 
tylko  zasadnicze zmiany i powołanie osób stoją­
cych na wysokości zadania i m ających wzgląd bar­
dziej na dobro publiczne niż osobiste, może napra­
wić stosunki i zmienić szpital dla epidemicznych w 
Zam ościu rzeczywiście na m iejsce do pielęgnowa­
nia chorych.

O b s e r w a t o r .

L ist powyższy u m ie s rz im y  z obowiązku oby­
watelskiego. Zaw iera on : ciężkie zarzuty, iż
w inne one być należycie • >adane. Oświadczam y 
zarazem, iż adres autora listu j ;steśmy gotowi po­
dać do publicznej wiadom ości

R E D A K C JA .

Czytelnicy i przyjaciele nasi.
Dwukrotnie apelowaliśm y do W as  o pieniężną 

pom oc dla „Gazety Zam ojskiej". ..tóra nie ma z 
czego w ypłacić długu, który zaciągnęła w czasie 
wyborów, drukując tysiące arkuszy gazety, odezw 
i dziesiątki .tysięcy „ósem ek" — przeważnie..,bez­
płatnie. W praw dzie  w p łynę ło  kilkaset koron z W a ­
szych ofiar, aliści oług wynosi cz ter tysiące koron, 
zapłaty których oomaga się natychrmast w ierzyciel 
nasz. drukarz, — a nadomiar, tego krytycznego po­
łożenia odm awia on dalszego druku „G azety", gdy­
by dług natychm iast nie został zapłacon >.

Chcem y wierzyć, że członkowie Stror.nict.v3 
Ludowego, któremu „Gazeta Zam ojska" um ożliw ia  
zwycięstwo nad „bezpartyjnem i" wstecznikami w po­
w iecie, nie dadzą umrzeć „Gareci--". Chcem y w ie­
rzyć, że chłopi chcą mieć w łasną, uczciwa, oddaną 
chłopom  gazetę, że w łaśnie w okresie w ie lk irj re­
form'/ agrarnej, którą m ewątp liw ie Sejm  uchwali, 
na obradach poświątecznych, zechcą dopilnować 
chłopi wykonania tej reform y w naszym powiecie 
z pom ocą „Gazety Zam ojskiej". Ze wreszcie ze­
chcą raczej rozszerzyć dzit.łalncść „G aze ty", zakła­
dając w redakcji biuro inform acyjne, w jakim  to .
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cr-iu koniecznym będzie przyjęcie na pensję instruk­
tora stałego P. S. L.

Ja k  pokryć dług, to jest pytanie, nad którym 
niech się zastanowi, zjazd delegatów kół P. S. L. 
w-powiatu Zarńojskiego, dziś, 27.1 V mający obrado­
wać w Zamościu. 35 tysięcy chłopów którzy g ło ­
sowali na listę' P. S. L. w naszym powiecie, płacąc 
jednorazowo po 15 halerzy, pokryje cały dług, po- 
*rzeba tylko ściślej, lepiej zorganizować się, spo­
rządzić spisy osób należących do Stronnictwa po 
wsiach, obłożyć się składką, choćby drobną i wnet 
f : potrzebny dziś, a może i cóś na zapas się

Lokel Redakcji naszej jest opłacony, dyżuro­
wać w nim będzie co niedziela i czwartek po ©bie­
dzie sekretarka „Gazety" p. Altmajerówna, upoważ­
niona przyjmować za pokwitowaniem  w pływ y pie-

przybiąrają niekiedy ostre formy — tarcia niebezpiecz­
n e  zwTatzcza w obecnej chwili. Jaknajszybsze usu­
nięcie ich leży w isteresie państwa. To jest po­
wód, dla którego nie można pozostawić zatargów 
na tein tle do wyrównania tylko stronom bezpo­
średnio zainteresowanym. Nie można ich także 
skierować wyłącznie na dro.gę sądową ppwpiną i z 
powodu braku odpowiedniej ilości sił sędziowskich. 
W ob ec  tćgo podpisani wnoszą: W ysok i Sejm  raczy 
uchwalić:

Sejm  wzywa rząd ł)  by 
specjalnych Komisji powiatow 
stawicie!*! rządu i m iejscowe 
spornych wypadkach ustaliły 
stania z śerwitutu i 2) by r r<
runku przedłożył

a;ą! się- utworzeniem 
h złożonych z przed- 
udnoso, któreby w 
awa wsi do korzy- 
»kt swój w tym kie- 
!jkrót‘:zvm czasie.

P o d z i s L { O U 3 Q D i « .
j  f\o;*ipama r 

(Zam ojska) skład;i 
kim, którzy zajęli 
nych dla kompan 
m e c e n a sc we j L u * ■

ściowi za to, że n-

n jd  p. p. 
i je wszvst~

W  S D r £ V

;dą wdzieczn 
Jed n ą  z r 

si jest od 
.T3\va t-‘ nab 
ostrzenia, \ 
w wolnej F 
iliwc
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serwitutów.
Sejm ie na: 

>ewnie wszy

■ ieksz

p o c i

bolączek w 
esiiil:'vó.v lat sprawa 
■a w obecnej chwili 
wielu okolicach wieś, 
ice będzie je; 
osi pretensje do

' w łościanie

życiu naszej 
serwitutów, 

specjalnego 
licząc na to, 

•ymierzona spra- 
serwitutów, któ­

rych p>gdyś się rzekła pod napore.:, stronniczych, 
przekupionych urzędników rosyjskich. W  ciągu kilku­
letniej wojny, trzykrotnej zmiany rządów zaginęły 
nieraz dokumenty stwierdzające prawa, albo prze- 
:>aj::misj uzasadnione pretensje wsi do korzystania 
- serwitutów, co wyzyskują niektóre obszary dwor­
skie, by się od ciężarów uwolnić.

Często wieś wskutek wypadków wojennych, 
ewakuacji przestała faktycznie chwilowo korzystać 
ze swych praw serwitutowych, co niektóre obszary 
dworskie tłumaczą jako zrzeczenie się praw ze stro­
ny wsi i t. d.

Ma tern tle powstają powszechnie tarcia, które

Imsisiasfe ’ riiuiir Ji! \ iiiiiUiU

n i a n i e  o d p i s ó w  o d n o ś n y c h  i: v . : 
*ycwjfl.ych d o  d n i a  1 majrs s. o.
Ministerstwa Przemysłu i H m d lu . W ; 
Zqoca 10.

p  i i  C j? j  Ti €  
o n a d e -  

!:Jsw reku /i-
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W ydział Pow iatow y Sejm iku p«daj: 
iż odda v przedsiębiorstwo budów 

2 wapniarek z których jedr 
gminy St.-Zamość. Powyższe wap 
składać z p iica  do wypalania na

w i a cl o m ości.

i terytorjum 
? winny sie 
pojemności

16 m *, pojem, paleniska 3 m 3 t. j. załadpv. śnie pie­
ca wyniesie 689 pudów.

Reti.ektanci na powyższe b.Udo’vy winni wnieść 
pi: mne oferty z pewnem v. . ;n na żaba'piecze­
nie robót w terminie do 25 kwietnia na ręce sekre­
tarza Sejm iku w Zamościu.

Szczegółowe plany są do przejrzenia w biurze 
Kierownika odbudowy w Zamościu.

Zgubiono czarną torebkę. ŁLzciw y znalazca 
zechce zatrzymać pieniądze, a tor aaę zwrócić do 
Redakcji Gazety Zam ojskiej.

Zgubiono w portfelu pieniądze 150 korca i 
przepustkę na imię Chemji Tuchsznajder. Łaskaw y 
znalazca raczy zwrócić: Szczebrzeszyn, ul. Zam ojska 
Ns 8.

Sprzedam wiatrak trzygonkowiec do rozbioru 
w Ruszowie gm. Łabunie pow. Zamojski.

S t .  K a s p e r s k i .
W y d a w c a :  Z a r z ą d  p o w i a t o w y  P.  S .  L . Druk Braci Hernhut, Zamość.
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